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JÓ Z E F  G RZY W A C ZEW SK I

WIODĄCA ROLA SŁOWA BOŻEGO 
W KONTEMPLACYJNYM OBCOWANIU Z BOGIEM 

WEDŁUG KLEMENSA ALEKSANDRYJSKIEGO

Klemens Aleksandryjski, podobnie jak Justyn,1 w swoim syste­
mie teologicznym łączył grecką ideę Logosu z biblijną nauką 
o Słowie Bożym. Odwiecznie istniejący w Bogu Logos przybrał 
ludzkie ciało i stał się człowiekiem jako Jezus Chrystus — Zbaw­
ca ludzkości, jedyny Nauczyciel i Wychowawca.2 Jest On pośred­
nikiem między Ojcem a światem widzialnym. „Logos wszystko 
czyni, wszystkiego naucza i totalnie wychowuje” — stwierdza 
nasz autor w jednym ze swoich dzieł.3 Jezus Chrystus jako wcie­
lone Słowo Boże prowadzi wiernych do osiągnięcia pełni czło­
wieczeństwa w Bogu; czyni to na wiele spoisobów, w tym po­
przez włączanie swych uczniów — chrześcijan — w modlitewny 
kontakt z Bogiem.

Zagadnienie modlitwy interesowało teologa z Aleksandrii z wie­
lu względów. Widział w niej m. in. doskonałą formę wchodzenia 
w rzeczywistość nadprzyrodzoną.4. Za istotę modlitwy uważał ob-

1 J . Q u a s t e n ,  In itia tio n  a u x  P ères de l’Eglise, P a ris  1955, t. 1, 
s. 237: „L a d o c trine  la p lu s  im p o rta n te  de J u s tin  est celle de Logos. 
E lle  re lie  la  ph ilosoph ie  p a ïen n e  e t le  ch ris tian ism e. J u s tin  enseigne, 
e n  effet, que  le Logos d iv in  n ’a p p a ru t p le in em en t que  d an s le C h ris t 
seu l (...). A insi, non  seu lem en t les p ro p h è tes  de l ’A ncien  T estam en t, 
m ais  les ph ilosophes p a ïen s  eux-m êm es, on t p o rté  dans leu rs  âm e 
u n e  sem ence de  Logos en  p u issan ce  de g e rm e r”. Zob. Apol. 44, 10 
(w yd. PO K  t. 4, P oznań  1926).

2 J. M. S z y m u s i a k ,  K lem en s  A le k sa n d ry jsk i, w : D rogi zb a w ie ­
nia, t. 4, red . B. P rzyby lsk i, P oznań  1970, s. 309.

3 Ped. I I I  98, 3.
4 F. D r ą c z k o w s k i ,  F o rm y  i cele m o d litw y  doskonałego  chrze-  

śc jan ina  (gnostyka ) w ed łu g  K lem en sa  A lek sa n d ry jsk ieg o , w : H om o  
m e d ita n s  I, red . W. S łom ka, L u b lin  1984, s. 130—132.
10 — S tu d ia  T h e o l. V a rs . 30 (1992) n r  1
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cowanie z Bogiem.5 Pośród wszystkich rodzajów, form i sposobów 
modlitewnego obcowania z Bogiem szczególne miejsce zajmuje 
kontemplacja.

I. LOG OS JA K O  N A U CZY CIEL I W YCHOW AW CA PO ŚR E D N IK IE M  
W K O N TE M PL A C Y JN Y M  O BCO W AN IU  Z BO G IEM

Chrystus Logos zajmuje centralną pozycję w całym systemie 
teologicznym Klemensa z Aleksandrii jako główny Nauczyciel 
i Wychowawca.6 „Kto zachowuje Jego naukę — czytamy w Pe­
dagogu — . w tym miłość Boga jest doskonała (1 J  2,5) ... ten 
staje się obywatelem Nieba, gdzie łączy się z Ojcem, którego na. 
ziemi uczy się poznawać” 7.

Logos jest Mistrzem, który kieruje procesem wychowania i na­
uczania wierzących w swojej szkole, jaką jest Kościół.8 Pod jego 
kierunkiem przebiega rozwój agape, będący programem Szkoły 
Logosu.9 On prowadzi chrześcijanina na coraz wyższy stopień. 
rozwoju wewnętrznego, co pozwala na zacieśnienie więzi z Ojcem., 
niebieskim. Więź ta, wynikająca z agape, która jest wspólnotą 
życia (koinonia biou)10, umacnia się podczas modlitwy, a najpeł­
niejszy wyraz znajduje w kontemplacji.
Chrześcijanin zachowujący przykazania, czyli poddający się wska­
zówkom Boskiego Nauczyciela, żyje na ziemi i być może ze­
wnętrznie nie różni się od wielu innych ludzi, lecz wewnętrznie-

5 F. D r ą c z k o w s k i ,  Z naczen ie  słów  K lem en sa  A le k sa n d r y js k ie ­
go „m odlitw a  je s t rozm ow ą z  B o g iem ” w  ich  ko n tek śc ie  b liższym  
i da lszym , „T arnow sk ie  S tu d ia  T eologiczne” t. 8, 1981/132: „A naliza  
słów  K lem ensa  A lek san d ry jsk ieg o  „he euche hom ilia  p ros ton  th e o n ”' 
w  ich kon tekście  bliższym  i dalszym  p ro w ad zi do zasadniczego w n io ­
sku, że (...) m od litw a  to  n ie  ty lko  ‘rozm ow a’ z Bogiem , a le  szeroko 
p o ję te  ‘obcow an ie’ z Nim ...”

6 J. Q u a s t e n ,  dz. cyt., t. 2, s. 32 i 33: „Le Logos est, p a r  essence,, 
en  ta n t que ra iso n  div ine, le m a ître  qu i in s tru i t l’u n iv e rs  e t lég is la ­
te u r  de l’h u m an ité  (...). A in si l’idée d u  Logos fo rm e le cen tre  du 
systèm e théo log ique  de C lém ent e t de sa pensée  re lig ieu se  to u t e n ­
tiè re ”.

7 Ped. II I  98,2.
8 Ped. II I  98,1: „Szkołą jes t K ościół, a jedy nym  N auczycielem  —  

O blub ien iec” (d idaskale ion  de he ekklesia).
9 F. D r ą c z k o w s k i ,  K ościół — A gape, L u b lin  1983, s. 158: „Szko­

ła  Logosu je s t jak b y  rodziną, w  k tó re j s ta rsze  dzieci z a jm u ją  s ię  
m łodszym i, rodziną , w  k tó re j O jcem  i M atką  je s t B oski Logos Jezus; 
C h rystu s. W szkole te j p ro g ram  dydak tyczno -w ychow aw czy  podpo ­
rząd k o w an y  je s t p ro g ram o w i agape, czy m oże racze j p o k ry w a  się 
z n im ” .

10 W spólnota życia z B ogiem  stan o w i is to tę  agape. Zob. F. D r ą c z ­
k o w s k i ,  dz. cyt., s. 70.
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przemienia się ciągle. Całym życiem zbliża się coraz bardziej do 
Boga i w tym znaczeniu staje się obywatelem Nieba, pomimo iż 
ciałem przynależy do któregoś z krajów ziemi. W ten sposób „Bo­
ska pedagogika skierowana jest ku kontemplacji ze wskazaniem 
świętego działania w wiecznym przybytku” “ . Znaczy to, że wszy­
stkie wysiłki pedagogiczne Chrystusa w ostatecznym wymiarze 
prowadzą do oglądania Boga w modlitwie kontemplacyjnej.

Zdaniem wierzącego jest poddać się wpływowi Boskiego Wy­
chowawcy wypełniając Jego polecenia oraz odbywając odpowied­
nie „ćwiczenia gnostyczne” 12, jak określał Klemens to wszystko, 
co obecnie kryje się pod takimi pojęciami jak: asceza, praca nad 
sobą, doskonalenie wewnętrzne itp. Autor ten podkreślał, że „przy 
tego rodzaju ćwiczeniach naukowych dusza ulega oczyszczeniu od 
wrażeń zmysłowych i tak żywym rozpala się ogniem, że wresz­
cie ujrzy wyraźnie Prawdę” 13.

Dusza oczyszczona, czyli chrześcijanin odpowiednio przygotowa­
ny przez Chrystusa w Jego Szkole może ujrzeć Prawdę, jaką jest 
Bóg w widzeniu kontemplacyjnym. Wcześniej jednak musi oczy­
ścić się za wszystkiego, co uniemożliwiałoby takie widzenie, a na­
stępnie rozpalić swe serce ogniem miłości ku Bogu. Kontempla­
cja bowiem możliwa jest tylko na najwyższym stopniu rozwoju 
agape.14

Związek kontemplacji z Osobą Chrystusa jest tak ścisły, że 
teolog aleksandryjski w trakcie refleksji nad tym doniosłym za­
gadnieniem powie, iż „jest zadaniem życiowym dojrzałego chrze­
ścijanina obcowanie z Bogiem za pośrednictwem Wielkiego Arcy­
kapłana” 15.

Kontekst, w jakim znajduje się ta wypowiedź, zdaje się wska­
zywać, że obcowanie z Bogiem w widzeniu kontemplacyjnym za 
pośrednictwem Chrystusa — Wielkiego Arcykapłana, nie jest ja­

11 Ped. I 54,1.
12 S trom . V II 46,9; w  podobny  sposób m ów ił K lem ens o „gnostycz- 

n y m  upodobn ien iu  się do B oga” (S trom . V II 13,4), czy o „gnostycznym  
zb liżan iu  się do rzeczy rozum nych  i duchow ych” (S trom . V II 45,1).

13 S trom . L  33,3.
14 Por. S trom . V II 13,1: „O to ow e dusze gnostyczne dzięk i w sp a n ia ­

łości sw ego og lądu  m istycznego  (theoria ) w y k ra c z a ją  poza społeczność 
(...) u zy sk u ją  rozkosz og lądu  Boga n ie  w  zw ierc iad łach  lu b  za p o ­
śred n ic tw em  zw ierc iade ł (1 K o r 13,12), lecz — o ile to  m ożliw e — 
oglądu  odpow iadającego  rzeczyw istości (...), k tó ry m  dusze p rz e ję te  n a j ­
w iększą  m iłością  (agape) k a rm ić  się b ędą  n igdy  n ie  doznając p rz e ­
sy tu  (...). L ecz tego  ro d za ju  og ląd  duchow y (theoria ) dostępny  jes t 
ty lk o  ludziom  ‘czystego se rca ’ ” (M t 5,8).

15 S trom . V II 13,2.
10*
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kimś zadaniem jakby narzuconym z zewnątrz, jako obowiązek lub 
polecenie. Słowo „ergon”, jakie zostało użyte w tym zdaniu w ję­
zyku greckim, może również oznaczać działanie wypływające 
z wnętrza człowieka, z jego natury lub powołania. Obcowanie 
z Bogiem za pośrednictwem Chrystusa byłoby w tym przypadku 
przejawem duchowości ukształtowanej w Szkole Logosu, który 
jako Nauczyciel i Pośrednik między Bogiem Ojcem a ludźmi pro­
wadzi wierzącego tam, gdzie się odwiecznie znajduje jako druga 
Osoba Trójcy Świętej.

Nauka na temat wiodącej roli Chrystusa w widzeniu kontem­
placyjnym, zaledwie naszkicowana przez Klemensa, została w cią­
gu wieków w sposób bardziej precyzyjny sformułowana, rozwi­
nięta i uzupełniona przez teologów i mistyków. Samo jednak po­
stawienie problemu i trafne jego u jęcie16 świadczą o głębokiej 
intuicji teologicznej Aleksandryjczyka.

II. IN S P IR U JĄ C A  R O LA  PISM A  ŚW IĘTEG O  
W W ID ZEN IU  K O N TE M PL A C Y JN Y M

Jedną z form oddziaływania Boskiego Logosu na ludzi jest prze­
mawianie przez Pismo Święte. Klemens Aleksandryjski wielo­
krotnie podkreślał, że Chrystus Logos „mówi przez usta Izaja­
sza” 17, „przez Salomona” 18, „przez Jeremiasza” 19, „za pośrednic­
twem Dawida” 20 czy „w Ewangelii Jana” 21. Teolog ten, pomimo 
iż chętnie korzystał z pozachrześcijańskiego dorobku myślowego, 
szczególnie w dziedzinie terminologii, naukę swoją opierał na 
Objawieniu Bożym22, był bowiem przekonany, że „konieczną jest

16 Por. J . Z b i с i a k, P ow szechne  pow ołan ie  do ko n tem p la c ji, w : 
H o m o  m e d i t a n s  II, L u b lin  1984, s. 190: „ Jed n ak że  k o n tem p la ­
cy jne  w n ikn ięc ie  w  g łąb  ta je m n ic  B oga je s t m ożliw e ty lk o  dzięki 
C h rystu sow em u  o b jaw ien iu  i dzięki spec ja lnem u  w p ływ ow i B ożem u 
(...) W ta jem n icy  C h ry stu sa  jak o  Syna Bożego i Jego  u n ii h ipoeta tycz- 
n e j z a w a rta  je s t ta jem n ica  Jego  życia m istycznego, k tó ra  po legała  na  
ciąg łym  og lądan iu , kon tem p lo w an iu  O jca i n a  p rzeży w an iu  z N im  
jedności w  osobow ej m iłości...”

17 Ped. I 77,3; Ped. I 78,1.
18 Ped. I 90,1.
19 Ped. I  83,3; Ped. I 92,1; Ped. I 81,1.
20 Ped. L  80,2; Ped. I 92,1.
21 Ped. I 80,1.
22 S trom . V II 1,4: „N aw et w  p rzy p ad k u , gdyby  kom uś z ludzk ie j 

gaw iedzi m oje s fo rm u łow an ia  w y d a ły  się jak b y  n iezgodne z P ism em  
Ś w iętym , to  trz eb a  w iedzieć, że s ta m tą d  czerp ią  one in sp irac ję  i ży ­
cie. W szelako choć ze słów  P an a  b io rą  początek , je d n a k  p ra g n ą  o b ­
w ieścić  ty lko  sam ą ich m yśl, a le  n ie  w  te j sam ej fo rm ie”.
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rzeczą' wstąpić na drogę badania i poprzez Pismo Święte poznać 
dowodnie, w jaki sposób (...) można znaleźć najbardziej dokładne 
poznanie oraz istotnie najlepszą szkołę myślenia” 23. W ten sposób 
teolog aleksandryjski dawał wyraz swej wierze, iż dokładne po­
znanie spraw Bożych można uzyskać tylko poprzez studium teks­
tów natchnionych i przez częste sięganie do nich wypracować 
w sobie sposób myślenia odpowiadający chrześcijańskiemu powo­
łaniu.

Istotą powołania człowieka jest pozostawanie we wspólnocie ży­
cia z Bogiem (koinonia biou) oraz obcowanie z Nim w miłości 
(homilia pros ton theon en te agape) poprzez różne formy i ro­
dzaje modlitwy, wśród których wyjątkowe miejsce zajmuje kon­
templacja. Na uwagę w tym względzie zasługuje następująca wy­
powiedź:

„A wnet, gdy tylko usłyszał o Bogu i o Opatrzności, uwierzył 
na podstawie tego, co wzbudziło jego podziw. To jest dla niego 
punktem wyjścia, z którego wyruszając przykłada się na wszel­
ki sposób do nauki, czyniąc wszystko dzięki czemu potrafi zdo­
być poznanie tego, co pragnie poznać. Pragnienie zaś połączone 
z badaniem wzmaga się z postępem wiary. To dopiero znaczy 
stać się godnym rozległego i bogatego oglądu mistycznego. W ten 
sposób posmakuje gnostyk woli Bożej, bo nie tylko swe zmysły, 
ale i swą duszę otwiera na fakty ujawnione przez Słowo” 24.

Człowiek, który uwierzył na podstawie głoszonego mu Słowa 
zawartego w Piśmie Świętym, traktuje fakt przyjęcia go do spo­
łeczności wierzących jako wstęp do własnej pracy. Opierając się 
na Słowie natchnionym, które jest w stanie przynajmniej częścio­
wo rozumieć, przykłada się na wszelki sposób do nauki, by jesz­
cze dokładniej poznać Boga i Jego tajemnice. A gdy „posmakuje 
woli Bożej”, jak się wyraża nasz autor, oraz zdobędzie odpowied­
nie poznanie o charakterze formującym (gnozę), wówczas staje 
się godnym rozległego i bogatego oglądu mistycznego. Będzie to 
możliwe dzięki temu, że nie brakowało mu chęci i siły wewnętrz­
nej, by swe zmysły i duszę, czyli całą osobowość, otworzyć na 
fakty z historii zbawienia oraz słowa pouczeń zawartych w teks­
tach natchnionych.

„A jeśli Pismo Święte — wyjaśnia dalej Klemens — raz po 
raz podejmuje te słowa: „Ja Pan, Bóg wasz” (Pwt 10,21), to za­
wstydza nas z jednej strony w sposób jak najbardziej natarczy­
wy pouczając o konieczności posłuszeństwa Bogu, który dał przy­

23 S trom . V II 82,3.
21 S trom . V II 60,1—3.
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kazania. Z drugiej zaś strony przypomina łagodnie, żeby szukać 
Boga i o ile to możliwe, próbować Go poznać. To jest najwięk­
sza wiedza mistyczna, wiedza oglądu duchowego” 25.

Objawione Słowo Boże dostarcza wierzącemu potrzebnych in­
formacji w sprawach nadprzyrodzonych, w sposób zdecydowany 
-poucza o konieczności zachowania przykazań, budzi wyrzuty su­
mienia w przypadku zaniedbań w tym względzie, a jednocześnie 
stanowi zachętę do głębszego poznania Boga i do ciągłego zbli­
żania się do Niego, aż do kontemplacyjnego z Nim zjednoczenia.

Chrystus obecny w księgach natchnionych nie tylko poucza 
i zachęca, lecz także wywiera swoisty wpływ na osobę czytają­
cego. „Pismo Święte — twierdzi Klemens — rozpłomienia zarze­
wie duszy i kieruje jej wewnętrzny wzrok ku kontemplacji” 2e.

Jezus jest przewodnikiem do Ojca. Jako Boski Logos, Wycho­
wawca i Nauczyciel towarzyszy On wierzącemu na wszystkich 
etapach rozwoju agape.27 Dzięki Jego pośrednictwu i kierownic­
twu chrześcijanin wchodzi w coraz ściślejszą więź z Bogiem, któ­
ra ujawnia się przede wszystkim w modlitwie. W miarę pozna­
wania Boga i obcowania z Nim w modlitwie zwiększa się. mi­
łość — agape i doskonalszą staje się modlitwa. W ten spoisób. wie­
rzący oczyszcza się z tego, co niewłaściwe, głębiej poznaje tajem­
nice nadprzyrodzone i stopniowo staje się coraz bardziej predy­
sponowanym i godnym rozległego oglądu mistycznego.

III. K O N T E M PL A C JA  JA K O  D A R B O Ż E J DOBROCI

Pobieżna lektura dzieł Klemensa Aleksandryjskiego może bu­
dzić podejrzenia, jakoby kontemplacja w ujęciu tego autora była 
naturalnym skutkiem dążenia człowieka do coraz ściślejszego 
zjednoczenia z Bogiem. Istotnie, teolog ten wiele miejsca w swo­
ich dziełach poświęcił zagadnieniu wewnętrznej formacji chrze­
ścijanina ukazując i omawiając różne sposoby przygotowania się 
do wewnętrznego oglądu Boga, jakim jest kontemplacja. Jednak­
że w dziełach tego autora znajdują się również wypowiedzi wska­
zujące na inny, bardziej tajemniczy aspekt tego zagadnienia; oto 
jedna z nich;

„Ci, którzy żyją w sposób gnostyczny chcąc Boga do siebie przy­

25 S trom  II  47,4.
28 S trom . I 10,4.
27 F . D r ą c z k o w s k i ,  K ośció ł —  A gape, dz. cyt., s. 145: „C h ry ­

s tu s  Logos, jako  uosobiona M ądrość, źródło  p raw d z iw e j m ąd ro śc i 
i  w szelk ie j w iedzy, p rzem aw ia jący  n a  k a r ta c h  P ism a Św iętego, je s t 
n ie ja k o  p red y sponow any  z n a tu ry  n a  n auczycie la  w szystk ich  ludz i”.
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ciągnąć, nie dostrzegają, że sami są przyciągani przez Boga. Za­
tem w życiu oddanym kontemplacji każdy człowiek wykazuje 
troskę o samego siebie przede wszystkim przez składanie czci 
Bogu i za pośrednictwem pełnego własnego oczyszczenia uzyskuje 
ogląd świętości Boga w sposób święty” 28.

„Życie w sposób gnostyczny” — oznacza u Klemensa pełnię za­
angażowania w sprawy wiary. Dojrzały chrześcijanin, który prag­
nie coraz bardziej zbliżyć się do Boga, nie dostrzega niekiedy, 
że to właśnie Bóg go do siebie pociąga. Oddając się modlitwie 
człowiek oddaje Bogu cześć, a jednocześnie sam się oczyszcza 
i uświęca. W najpełniejszy sposób uświęcenie takie dokonuje się 
w modlitwie kontemplacyjnej. Chrześcijanin modląc się nie przy­
daje niczego Panu Bogu, lecz raczej sam wiele korzysta wewnętrz­
nie. W tym znaczeniu modlitwa może być nie tylko wyrazem 
miłości ku Bogu, lecz także przejawem dobrze pojętej troski o sa­
mego siebie. „Mianowicie istota o dużej wartości przez obcowa­
nie z Tym, który jest jedyną prawdziwą Wartością (...) doznaje 
"uświęcenia ze względu na Jego nadmiar świętości” 29— czytamy 
w jednym z dzieł Aleksandryjczyka.

Rola człowieka w obcowaniu z Bogiem jest niejako wtórna: 
polega ona na otwieraniu się na Boże działanie. Nie człowiek sam 
siebie czyni świętym, lecz Bóg to sprawia,, jeśli ze strony czło­
wieka nie ma przeszkód. Fakt, że Bóg jest tym, który działa w 
ludzkiej osobie podnosząc ją na wyższy poziom istnienia, nie ozna­
cza zupełnej bierności ze strony człowieka. Klemens przypominał, 
że „Bóg nie jest dobry w sposób bezwolny, jak ogień, który ogrze­
wa ; świadomy jest z Jego strony rozdział dóbr (...), ani też nie­
chcący nie zostanie zbawiony ten, kto jest zbawiony” 30.

Bóg, który jest Osobą, w sposób świadomy i dobrowolny po­
ciąga ku sobie człowieka modlącego się, dlatego ten ostatni nie 
„nabywa” świętości niejako spontanicznie, nie staje się sposobny 
do oglądania Boga w kontemplacji w sposób automatyczny, lecz 
możliwość tę otrzymuje. Jeśli wierzący ogląda Boga w kontem­
placji, nie dzieje się to „samoczynnie”, lecz przede wszystkim 
dlatego, że Bóg osobiście udziela mu tego daru. A udziela go, gdy 
ta'ka jest Jego wola oraz gdy człowiek w sposób świadomy i pe­
łen zaangażowania zrobił ze swej strony wszystko, by stać się 
godnym mistycznego oglądu.

W trakcie swych rozważań nad kontemplacją wyraził nasz au­

г8 S trom . IV  152,2—3. 
20 S trom . V II 29,4.
30 S trom . V II 42,2.
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tor między innymi takie pragnienie: „Ja zaś modlę się gorąco, 
aby Duch Chrystusa przeniósł mnie na skrzydłach do mojej Je­
rozolimy” ” .

Wyrażenia biblijne „nowa Jerozolima” (Ap 3,12) oraz „Jeruza­
lem niebieskie” (Hbr 13,22) 32oznaczają spełnienie obietnic Przy­
mierza, obcowanie z Bogiem w odnowionej rzeczywistości3S. Po­
jęcie przeniesienia stosował Klemens na określenie kontemplacyj­
nego oglądania Boga po uprzednim oderwaniu się od spraw co­
dziennych 34, jednocześnie dawał wyraz przekonaniu, że mistyczny 
ogląd Boga jest rodzajem antycypacji eschatologicznego z Nim 
zjednoczenia.35 Wyrażenie „Duch Chrystusa” wskazuje na świado­
mość związku działania Ducha Świętego z posłannictwem Chry­
stusa oraz na funkcję trzeciej Osoby Trójcy Świętej w wewnętrz­
nej formacji człowieka.36

Wyżej przytoczona wypowiedź świadczy o przekonaniu, że wła­
snymi siłami nie można się „przenieść do nowej Jerozolimy”, czyli 
ujrzeć Boga w widzeniu kontemplacyjnym. Jest to bowiem dar, 
o który trzeba się modlić.

Klemens z Aleksandrii dostrzegał ścisły związek kontemplacji 
z wiodącą rolą Logosu oraz z działaniem Ducha Świętego, który 
jest jednocześnie Duchem Chrystusa. Rozważając to doniosłe za­
gadnienie pisał nasz autor na innym miejscu: „Osiągnął bliskość 
Wszechpotężnej Mocy aż natrudziwszy się nad swym uduchowie­
niem zjednoczy się wreszcie z Duchem Świętym przez miłość bez 
granic (...) ten wielkoduszny człowiek (...) uzyskał w swej duszy 
trwałą władzę nad obiektami kontemplacji” 87.

W tekście tym wyodrębnione są główne elementy wiodąee do 
kontemplacji: najpierw trud nad własnym oczyszczeniem i udu­
chowieniem jako warunek do działania Bożego w duszy, następ­

51 S trom . IV  172,2.
82 P o r. A p 21,10; A p 21,2; G al 4,26.
33 J. N e l i s ,  Jerusa lem , w : B ib e llex iko n , red . B. H aag , L eipzig  

1969, s. 831: „...ein S ym bol fü r  d ie  en tg ü ltig e  H e rrlich k e it des G o tte s­
re ich es”.

u  S trom . V II 83,3— 4.
35 P ed . I 102,4; S tro m  V I 73,4.
se J . B e r n a r d ,  D ie apologetische M ethode bei K le m e n s  vo n  

A lexa n d r ien ,  L eipzig  1968, s. 131: „D er Logos e r fü ll t  d u rch  den  H e ili­
gen  G eist n ic h t n u r  den  K osm os, sondern  au ch  den  M enschen  a ls 
d en  M ikrokosm os, seine Seele  u n d  se inen  L eib , m it H a rm o n ie”. Por. 
„D uch Jezu sa” (Dz 16,7); „ ...zam ieszkał D uch  Jego  Syna, k tó ry  w o ­
ła...” (G al 4,6); „...dzięki w asze j m od litw ie  i pom ocy, ud z ie lan e j p rzez  
D ucha Jezusa  C h ry s tu sa” (F lp  1,19).

37 S trom . V II 44,5.
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nie otwarcie się na działanie Ducha Świętego i złączenie się z Nim 
przez miłość (agape). Gdy to nastąpi, wówczas może mieć miejsce 
mistyczny ogląd (theoria). Ogląd ten może odznaczać się pewną 
trwałością lub ciągłością, co jest zawsze darem Bożym, ale jedno­
cześnie jakby własnością lub duchową dyspozycją człowieka: jest 
on tak uformowany i wewnętrznie przygotowany, że w każdej 
chwili może przyjąć dar mistycznego oglądu.

Mając na uwadze tajemniczość w stosunkach między Bogiem 
a człowiekiem pisał nasz autor: „Tak to wygląda, jakby zbożność 
dojrzałego chrześcijanina (gnpstyka) była jednocześnie aktem od­
górnym ze strony Bożej Opatrzności oraz odwzajemnieniem uczu­
cia (...) ze strony przyjaciela Boga” 3S. Oznaczałoby to, że i kon­
templacja jest również darem Boga, udzielonym za pośrednic­
twem Boskiego Logosu, a jednocześnie jest ona uwieńczeniem dłu­
giego procesu formacji wewnętrznej chrześcijanina. Jednakże 
człowiek, choćby podejmował największe wysiłki, nie może osiąg­
nąć oglądu mistycznego jako pewnej sprawności, nie może „nau­
czyć się” kontemplacji. Jego rola polega raczej na ciągłym otwie­
raniu się na Boże działanie oraz na przyjmowaniu Jego darów 
w duchu miłości. Głównym przewodnikiem chrześcijanina w dro­
dze do Ojca jest Jezus Chrystus — Boski Logos, działający na 
różne sposoby w swojej Szkole, jaką jest Kościół.

88 Strom. VII 42,3.


